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Projekty wielkich robót publicznych 
Funduszu Pracy 

i BM sejmowa! kbntfsja ochrony 
pracy przystąpi 'do obrad nad pro­
jektem ustawy o funduszu Pracy, 
złożonym przez Kluib Parlamieintar-
tiv BBWR. Wniosek referuje poseł 
sawiński. 

Gospodarcze d społeczne następ-
śftim- kryzysu — brzimi uzasaduie-
cie projektu — spowodowały od 
lat kilku akcje pomocy dla bezro­
botnych, która nie osiada właści­
wych celów ii coraz bardziej daje 
-sfe odczuwać świadomość, że jedy­
nie racjonalna forma pomocy win­
na być — choóby na początek na 
mniejsza skale zastosowana — pra­
ca, 

Projekt ustawy zmierza do utwo­
rzenia funduszu i organizacji.mają­
ce'! jako główne zadanie u rucham in­
nie robót, któreby umożliwiły 
umniejszenie stanu bezrobocia, a w 
konsekwencji stopniowe ożywie­
nie zamarłych warsztatów produk­
cji 

Dalszem zaidaniem Fundusz u Pra­
cy. byłaby dz^ałaHność zimierzająca 
do usamodzielnienia pod względem 
gospodarczym dzisiejszy eh bezro­
botnych. Wśród środków zmierza­
jących do teffo celu wymienić na­
leżałoby: ogrodnictwo działkowe, 
kolonizację podmiejska. kolonizację 
rolna wewnętrzną, zakładanie sa­
modzielnych warsztatów pracy 
rzemieśiniczej, drobne budownictwo 
mieszkaniowe 'i t. p. Wobec tego 
stosowana dzisiaj pomoc doraźny 
mogłaby ulec stopniowej likwi-
dacB, zaś prowadzący te działal­
ność Fundusz Pomocy Bezrobot­
nym ma być zlikwidowany i włą­
czony do Funduszu Pracy. 

Polska ma bardzo Wiele u siebie 
do zrobienia, zwłaszcza w dziedzi-
jiie rozbudowy sieci komunikacyj­
nej (drogi, koleje i kanały) i (melio­
racji- terenów. 

W zalkrewe dróg żelaznych: dalsza 
budowę limji kolejowej Kraków — Mie- I 
chów, Sterpc — Płock, budowę linji ko- f 
ittowń Warszawa — Uariora — Ostróg 
wleć — Bełżec (Lwów), rozbudowę wę-
2fa Śląsk — Zagłębie Dąbrowskie (Lo-
r y / ^ • Ryfonafc, Andaluzja — Jowisz), 

Rozmowa przez rad jo 
na falach krótkich 

między Watykanem a Castel Gandolfo 

rozfbudowę węala krakowskiego, rozbu­
dowę wejziła wtaisaalwistóego (kolcij śred­
nicowa). 

W zakresie dróg kołowych: Ri«Hcev— 
Zaigłębie DąbrowsMe, węzeł międzyimia 
stawy Zagł. Dąbr., Radom — Kielce — 
—Kraków — Zakopane; Kraków — 
Śląsk; Śląsk — Zagłębie Dąbrowskie — 
Częstochowa — Piotrlków — Lubochnia 
— Warszawa — Łódź — Sochaczew; 
Lubochnia — Łódź — Kalisz; Warsza­
wa — Błonie — Sochaczew (Poznań); 
Warszawa — Modlin (Gdynia). War­
szawa — Radzyimiiin — Białystok — 
Wolno; Warszawa — Brześć; Warsza­
wa — Lubliiin — Lwów; Witoo — Ko-
bylindki; Włodzimierz — Łuck; Kraków 
— Lwów. 

W zakresie meljoracyij wodnych: Re 
guJacja Brymicy, Przemszy, Wisły, 
Buga, przedłużenie kanału Królewskie­
go do połąćzeiniia ź Pimą ii Pryipeoią przy 
jednoczesnem osuszaniu części Polesia 
w okolicach Brześcia, regulacja Soły 
i dalszy ciąg robót w Porąbce; regula­
cja Czeremoszu i dopływów Dniestru: 
port nzeczmy w Mysłowicach; port rze 
czny na Wiśle w Krakowie; rozbudo­
wa portu w Warszawie, regulacja ! ob­
wałowanie brzegu Wisły w Warszawie. 

W zakresie robót mostowych: Sze­
reg mostów na drogach państwowych i 
samorządowych, a pozatem poważna 
Mość prac, leżących niewąitpłiwie w in­
teresie pflbMcźnytm, a rozsianych po ca 
łyim kraju, które z inicjatywy bądź to 
rządu, bądź to samorządów, bądź wresz 
cie różnych zrzeszeń ł instytucyj, mogą 
i winny być wykonane. 

Celowa metalizacja określonych 
w projekcie źródeł finansowych po­
ciągnie miewatpMwie za sobą sku­
pienie sie ukrytych dziś i nieczyn­
nych lub niedostępnych i wycofa­
nych z życia gospodarczego źródeł 
materialnych, społecznych i praw­
nych, co razem wzięte może osiąg­
nąć założone projektem ustawy ce­
le. Ł i. wydatne powiększenie sta­
nu zatrudnienia 1 częściowe przy­
najmniej odmroiżanie życia gospo­
darczego. 

Zwycięstwo Daladiera 
Izba uctiwalila profefcty rządowe 

EDWARD DALADIER, 

PARYŻ, 14.2. Izba deputowa­
nych od 9-ej rano w niedzielę ob­
radowała w siągu 2 dni nad projek­
tami finamsowemi rządu. 

W poniedziałek po południu Iz­
ba przyjęła 312 głosami przeciwko 
280 artykuł w sprawie podatku 
kryzysowego. 

Podatek kryzysowy dotyczy 

wszystkich dochodów i poborów, 
które były ustabilizowane w cią­
gu ostatnich 10 lat. 

Podatek ten wynosi przy docho­
dzie 30.000 franków 2 proc., a przy 
dochodzie do 150.000 franków 10 
proc. Podatek kryzysowy obo­
wiązuje w ciągu obecnego roku bu­
dżetowego, ale jest rzeczą wątpli­
wą, czy będzie mógł być zniesiony 
w przyszłym roku. 

Po uchwaleniu podatku kryzyso­
wego Izba przeszła do dyskusji nad 
zmniejszeniem liczby oficerów ar­
mii czynnej o 5000 i koni o 10.000 
do 1 stycznie 1938 r. 

P rem jer Dala di er poparł wniosek 
rządowy, zaznaczając, że chodzi tu 
jedynie o zmniejszenie iilośei koni 
o nieznaczną ilość 10.000 na ogólną 
cyfrę 130.000. 

Wniosek rządu uchwalono. 
PARYŻ, 14.2. Późnym wieczo­

rem 359 głosami przeciw 235 Izba 
deputowanych uchwaliła projekt fi­
nansowy rządu. 

Z projektem rząd związał kwestję 
zaufania. 

Za rządem głosowała również 
grupa socjalistyczna parlamentu. 

Skuteczność zamierzeń mniejszej 
ustawy da się pogłębić także ip»rze'z 
zastosowanie specjalnej formy za­
trudnienia robotników, a mianowi­
cie zespołów roboczych, 

Oparty o te ustawę fundusz ma 
służyć przedewszystkiem na poikry-

O 6,81<>|o ponad 
Wzrost 

Bilans Banku Polskiego za pierw 
szą dekadę lutego, wykazuje wzrost 
zapasu złota o 100.000 zł. do sumy 
512,2 miMj. zł. oraz zapasu pienię­
dzy i należności zagranicznych, za­
liczonych do pokrycia o 300.000 zł. 
do sumy 21 tnilj. zł. Natomiast stan 
walut i dewiz, niezaliczonych do 
pokrycia, obniżył się o 1.2 milj. zł. 
do kwoty 75,2 miiljn. zł. 

Obieg biletów bankowych nie wy 
kazał większych zmian i wyniósł 
na 10 lutego r. b. 978,5 miljn. zł. wo­
bec 979 milljn. zł. na ultimo stycz­
nia b. r. 

cie robocizny. Inne pozycje koszto­
rysowe robót winny być pokrywa-1 
ne raczej przez współpracę urucha- j 
mianych kapitałów lub wartości 
materiałowych i innych, dziś na 
skutek ogólnej, depresji gospodar­
czej i psychicznej — nieczynnych. 

normę statutową 
złotego 

Wskutek wzrostu rezerw krusz-
cowo-dewizowych przy równo­
czesnym spadku natychirmiiast płat­
nych zobowiązań i obiegu biletów 
bankowych, pokrycie kruszcowo-
walutowe podniosło się z 46,30 
proc. do 46,81 proc., czyli o 6,81 
proc. ponad normę statutową, po­
krycie wyłącznie złotem — z 44,01 
proc. do 44,46 p r o c a więc o 14,46 
proc. ponad normę, statutową. Po­
krycie złotem samego tylko obiegu 
wzrosło również z 5231 proc. do 
52,34 proc. 

Expose min. Becka 
dziś w komisp sejmowe] 

Dziś przed południem na po- \ expose na temat polityki zagra-
siedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Sejmu minister Beck 
wygłosi poraź pierwszy od 
chwili objęcia swego urzędu, 

meznej. Expose to w kuluarach 
sejmowych budzi zrozumiałe- za 
interesowanie. 

Po wypowiedzeniu umów 
dalsze zamykanie kopalń na G. Śląsku 
KATOWICE. 14.2. — Fakt wy 

powiedzenia umów zbiorowych 
w przemyśle węglowym wywo­
łał wśród robotników wielkie 
wrażenie. Jednocześnie roze­
szły się pogłoski o zamierzo-
nem unieraehomienm dwu dal­
szych kopalin, a mianowicie ko­

palni „Brade I" i kopalni „Szy­
by Piast" w Lędzinach — obu 
należących do ks. Pszczyńskie­
go. Decyzja co do unieruchomię 
twa tych kopalń zapadła onegdiaj 
na posiedzeniu koncernu węglo­
wego kopalń ks. Pszczyńskiego 
w Bytomiu. 

Niemiecki król siali 
w K a t o w i c a c h 

KATOWICE, 14.2. — Wczo­
raj przybył z Berlina do Kato­
wic zrnany przemysłowiec nie­
miecki Fliok i zestal przyjęty na 
dłuższej audjencji przez pana wo 
jewodę Grażyńskiego. Pobyt nie 

mieckiego króla stali na .Śląsku 
wiąże się ściśle ze zbliżającym 
się terminem posiedzenia połą­
czonych rad nadzorczych zje­
dnoczonych hut Królewskiej i La 
ury i Katowickiej Spółki A k c 

CITTA DEL VATICANO, 14,2 
W sobotę ubiegłą w obecności Oj 
ca św. senator Marconi dokonał 
inauguracji nowej watykańskiej 
stacji radjowej na fale bardzo 
krótkie do rozmów Watykanu z 
Castel Gandolfo. 

Rozmowę rozpoczął Ojciec św. 
pozdrowieniem „Laudetur Jesus 

Chnistuis", na co z Castel Gandol­
fo natychmiast odpowiedziano: 
„im efernuim", poczemprzesfano 2' 
komunikaty z hołdem dla Pap i e ­
ża. Na zakończenie uroczystości, 
przemówił Papież, dziękując Mar 
coniemu i życząc, aby watykańV 
ska stacja nowego systemu mo­
gła stać się ośrodkiem nowych 
doświadczeń i wynalazków. 

Co powiedział Hitler 
o Pomorzu polsklem 

Aresztowanie Anglika w Sztokholmie 
za agifaclę komunistyczną 

-:::*:::• 

Królewski pogrzeb Apponyi'ego 
do podiiemi świątyni koronacyjne] 

sza żałobnego ze „Zmierzchu Bo­
gów" Wagnera do kościoła koro­
nacyjnego dawnych królów wę­
gierskich, w którego podziemiach 
złożono trumnę wśród królewskich 

BUDAPESZT, 14.2. — Wczoraj 
ddbył się uroczysty pogrzeb hr. Ap 
ponyi. W uroczystościach pogrze­
bowych wzięli udział przedstawi*-
ciela króla bułgarskiego, prezyden­
ta Austrji i cesarzowej Zyty. Muis-
solimi przesłał olbrzymi wieniec, o 
średnicy 3 tntr. Minister spraw za 
granicznych RunnuujL Titulescu, 
przesłał również wspaniały wie­
niec z żywych kwiatów. 

Po nabożeństwie i po przemów^e-
nia premiera rządu Gómbósa kon­
dukt ruszył przy dźwiękach mar-

SZTOKHOLM. 14.2. — Poli­
cja aresztowała wczoraj Angli­
ka Alberta Inlkpina, b. sekretarza 
angielskiej partii komunistycz­
nej. zaimuijącego ostatnio stano­

wisko sekretarza towarzystwa 
„Przyjaciół Związku Sowieckie­
go". 

Inkipin przybył z Moskwy do 
Sztokholmu przed paru diniami. 

Szykanowanie pisarza 
. za pacyfizm 

BERLIN, 14. 2. „Vossische Zei- kich von Gerlach, wygłaszając za-
tung" donosi, iiż władze niemieckie granicą odczyty pacyfistyczne, w 
postanowiły odebrać znanemu pa- których demaskuje klikę military-
cyfiście, Heimuth von Gerlachowi, styczna w Niemczech działa na 
paszport zagraniczny. szkodę państwa. 

W przekonaniu władz niemiec-

Bójka policfi z hitlerowcami 
Rannych hitlerowców—8, poiic]antów-9 

wymi socjalistami. 8-miu hitle­
rowców i 9-iu policjantów wy-
n esiono z sal' pokłótych nożami 

BERLIN, 14.2. — Podczas ze­
brania przedwyborczego hitle­
rowców w Weisenfeld pod Hal­
le, doszło na sali do krwawej 
walki między policją a narodo-

lub pobitych do nieprzytomnośol 
palkami gumowem!i. 

sarJkofagów. Za trumna postępował 
naczelnik państwa węgierskiego. 
Horthy oraz rząd, następnie dyplo­
macja. członkowie parlamentu i ol­
brzymie tłumy ludzi. 

Podobnej manifestacji żałobnej 
nie pamiętają Węgry od czasu po­
grzebu wielkiego bohatera Wę­
gier, Ludwika Kossutha w 1894 r. 

Napad na pociąg pancerny 
Dowódca wofsk chińskich w opresji 

wisko dowódcy akcji zbrojnej w 
Jehol. W czasie walki zabity zo­
stał je'den z oficerów sztabo­
wych. Napastnicy zostaW od­
parci. 

Biuro Wolffa podało wczoraj 
sprostowanie ogłoszonego w ubie­
głą niedzielę wywiadu prasy an­
gielskiej z kanclerzem Hitlerem. 

Ze sprostowania tego dla opiinjl 
polskie] na uwagę zasługuje tylko 
ustęp dotyczący Pomorza polskie-
ge. 

Według relacji biura Wolffa, 
miał on brzmieć tak: • 

— Zapytany o t. zw. korytarz 
polski, kanclerz oświadczył, że we­
dług jego zapatrywania narodowi 
niemieckiemu wyrządzono tu szcze 
golnie wielką niesprawiedliwość", 

Jednocześnie biuro Wolffa roze­
słało telegraficznie streszczenie po­
wyższego komunikatu, zaopatru­
jąc go wstępem następującej treści: 

— Dziennik londyński „Sumday Ex-
press" ogłosił wywiad copyright z 
kanclerzem, który to wywiad jest pod 
wielu względami nieścisły. Faktyczna 
treść rozmowy kamclerza z przedstawi­
cielem „DaiiHy MaiU". która odbyła się 
jeszcze dnia 7 b. m., jest następująca..." 

Wymieniony we wstępie komu­
nikatu b w a Wolffa, jako przedsta­
wiciel „Daily Mail" płk. Etherton 
jest autorem wywiadu, który uka­
zał się w niedziele 12 b. m. w „Sun 
day Express". W „Daily Mail" o» 
maw';3(ńv wywiad *'e nie noiawił 

BERLIN, 14.2. Charakterystycz­
ne jest, że uznany za „autentycz­
ny" tekst wywiadu ogłoszony zo­
stał przez biuro Wolffa dopiero w 
36 godzin po ukazaniu sie go w ob-
szernem streszczeniu z „Sunday 
Express" w niedzielnem wydaniu 
„Vossische Zeitung". 

Większa część popołudniowych 
dzienników prawicowych podaje 
wywjad na naczelnem miejscu, 
trzymając sie tekstu „Sunday Ex-
pressłł. 

„Acht Uhr Abendblatt", wyda­
wany przez koncern Mossego, pi­
sze: 

„Jeżeli Hitlerowi uda się odzy­
skać korytarz polski na drodze po­
kojowej, to może on liczyć na na­

szą wdzięczność; w praktyce jed* 
nak mv narazie nie widzimy moż­
liwości ocifierniecia tes:o4\ 

WIEDEŃ, 142. Z powodu wy-
wiiadu oułk. Ethertona, „Arbeiter 
Ztg." zarzuca Hitlerowi, że w wy­
wiadzie swym nie wspomuiał nic 
*;» porożenhr Niemców w•.połuduio--
wym Tyrolu, 

— Wobec faszyzmu włoskiego 
stwierdza dziennik -^ Hitler traci 
na odwadze. 

Sądziimy, że podana w niedzielę 
w „Sunday Express", a powtórzo* 
na w poniedziałek w prasie pol­
skiej relacja była napewno bliższa 
prawdy, niż sprostowanie oficjalnej 
agencji berlińskiej. 

Ale fakt, iż w Berlinie uznano ta­
kie sprostowanie za konieczne, jest 
również znamienny. 

* — — : ) * i : 

N o w y b i s k u p p o l o w y 

LONDYN, 14.2. — W pobliżu 
Chiin-Chow kilkuset uzbrojo­
nych łudzi napadło na pociąg 
.pancerny, którym jechał gene­
rał Cishi, wyznaczony na stano-

Samobójstwo rejenta 
Stefana ]arzębskiego w Łodzi 

ŁÓDŹ, 142. Tel. wł. — Wczoraj 
obiegła Łódź wiadomość o samo­
bójstwie znanego rejenta Stefana 
Jarzębskiego, który w roku 1929 
otrzymał nominację na rejenta i o-
tworzył kancelarię przy ul. Piotr­
kowskiej 96, prywatnie zaś zatnie-
szikał przy tejże ulicy pod rur. 153. 

W ostatnich dniach rejent Jarzęb 
siki przebywał na urlopie. Wczoraj 
około godz. 9.15 lano w swem mie 

szkauiu prywatoem, wystrzałem z 
rewolweru w skroń pozbawił się 
życia. W agonji przewieziono go 
do szpitala. 

Dochodzenia ustaliły, że rejent 
Jarzębski był człowiefciiem spokój 
tiego usposobienia, cierpiał jednak 
od dłuższego czasu na neurastenię, 
co, prawdopodobnie, było powo­
dem samobójstw*-

Zgon boksera Schaafa 
po śmiertelnym nokaucie 

NOWY JORK. 14.2. Teł. w*.— 
W jędrnym ze szipUtali tuitejszych 
zinarf dziś ©rzedpoiuidinieim zna­
ny bokser niemiecko - amerykan 
siki Ernie Schaaf. 

W piątek Schaaf walczył w 
nowojorslkitm Madison Squa/re 
Garden z olbrzymem włoskim 

Carnerą i został tak niebezpiecz 
nie znokautowany, że w stanie 
nieprzytomnym odwieziono go 
z riingu do szipiitala. Okazało się, 
że doznał on wstrząsu mózgu i 
wylewu krwi w czaszce. Mimo 
natychmiastowej operacji, bokse 
ra nie udało s.ę utratować. 

Ks. prałat Józel Gawlina, b. dyr. K.A.Pe 
dotychczasowy proboszcz parafii w 
Królewskie] Hucie, został mianowana 
przez Oica Św. biskupem polowym 

W. P. 

15 dni na odpowiedź 
dla rządu Hitlera 

Trybunał Rzeszy w Lipsku u-
dzielił rządowi Hitlera 15-dnio-
wego terminu dla nadesłania odpo 
wiedzi na skargę b. premjera pru 
skiego Brauna ma dekret o usu­
nięciu tego rządu od f unkcyj re­

prezentacyjnych ! rozwiązanie 
sejmu pruskiego. 

Mówią, że Trybunał lipski 
przystąpi do rozważania sprawy 
już po wyborach marcowych. 

Skarga macedońska 
w Lidze Narodów 

Śmierć 2 5 osób 
po wfelskie] libacji 

WIEDEft 142. — Z Budapesztu 
donoszą, i i podczas zabawy ro­
botników wiejslkieh gosuodarz po-
daił swym gościom wódlkę własne­

go wyrobu. Po spożyciu nanoiu 
12-tu gości zmarło, 13-łu walczy 
ze śmiercią w szipitak w Szege-
dynie, 

Dr. meJdycyiny Asem Tatar> 
cze w, przedista w icief" mniejszości 
bułgarsikiej W Macediomji należą 
oej do Jugosiławji, złożył w Li­
dze Narodów skargę, w kitórej 
dowodzi, że Jugosławia pogwal 
ciKa stypuilaoje traktaitu w St 
Germaiin w stosuiniku dio mniej­
szości bułgarskiej. 

(Iłówne zarzuity skarg1! p. Ta-
tarczewa są następuijące:;l) prze 
śiadowainiiie języka bułgrarskiiego, 

2) zamknięcie szikół bulgarsfciicti 
w Macedonii i usunięcie naufci 
tego języka ze sekół, 3) zamknie 
oie cerkwi bułgarskich i konfis­
kata ich dóbr. 4) ograniczenie 
wdnośoi osobistej Macedończy­
ków, którzy ulegają iwternowa-
niu lub wygnaniu, 5) represje w 
stosunku do prasy i piśmiienu1'" 
ctwa bułgarskiego, 6) zmuszanie 
Macedończyków do wyrzecze-
nia się swej narodowoścL -
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Przeciw reformie samorządu 
Krytyczne zastrzelenia z prawicy i tewicy 

; Dyskusja oald wstawą samorzą­
dową przybiera w Sejmie bardzo 
rwieiSki-e Tozim.iairy. Niema w tern 
[Właściwie nic dziwnego, gdyż istot 
jtite dokonane ma być wielkie dzie­
ło przebudowy, żywo obchodzące 
najszersze masy ludności. Kieruje­
my się dotychczas tętni przepisami, 
które pozostawili trzej zaborcy. 1-
,3iapfei|.- zupełnie wygląda gmina 
wiejska i miejska w b. Kongresów­
ce. w Poznańskiem, w Małopolsce. 
Sprowadzenie tych rozbieżności do 
wspólnego mianownika stailo się ko 
niecznością. 

;, Temu nie przeczą nawet najibar-
ttziej zapalczywi przeciwnicy usta 
wy, nad którą obecnie Sejm obra­
duje. Bronią przeważnie swego sta 

; nu posiadana w samorządzie. Lę-
| kają sie, że nowa ustawa pozbawi 
i ich lokainych wpływów. Lękają sie 
o swych sołtysów, wójtów, ławni 
ków. burmistrzów. 

I 'lękają sie jeszcze jednego: 
.wzmocnionej kontroli nad saimorzą 
dem. Bo pod tym względem nowa 
ustawa jest bardzo radykalina. 0 -

• 'śiroi&kd samorządowe, żyjące nad 
; »tatn, nie wprowadzające oszczęd­

ności, popadające w coraz fatal-
jiiejsze trudnośioi finansowe, a na-

» wet w niewypłacalność — muszą 
Milknąć! Bankrutujące miasta, n:e-

; wypłacające swym urzędnikom — 
stają sie kulą u nogi administracji 
państwa. Folwarki partyjnego sob-
kosbwa nie mogą się ostać w do­
bie kryzysowej. 

Ł stąd ta namiętna obrona obec­
nych stosunków z jednej strony — 
i niemniej zawzięta tendencja nsa-
nowania stosunków w samorządne 
ze strony drugiej. 

Dyskusja w Sejmie —• jak sie zda 
Je — przeciągnie się ponad marę 
również i z tego powodu, że wśród 
przeciwników ustawy przejawiają 
się pewne tendencje obstrukcyjne, 
chęć przeciągnięcia sprawy jak naj 
dłnżeij. 

Nie pomoże to, oczywiście, w o-
statecznym wyniku. Reforma so-
morządu staTa się koniecznością — 
j 'zostanie przeprowadzona. 

Zastrzeżenia 
prawicy 

Prawica spogląda na reformę sa­
morządu głównie z punktu widze­
nia stosunku ludności, zamieszku­
jącej Małopolskę Wschodnią. 

Z tego powodu wypowiada s'e 
przeciw wprowadzeniu na tym te­
renie gminy zborowej, „Tworze­
nie wielkich gmin -~ powiada Pps. 
Rymar — Odda grupy polskie pod 
przewagę rusimów". 

— Żądamy — brzmi postulał pra 
wicy — małych gmin, małych po­
wiatów i maiych województw, sza 
nowania uzasadnionych odrębności 
dzielnicowych. 

Przeciw kontroli 
— Stronnictwo ludowe — powia 

da pos. Bogusławski — docenia 
znaczenie samorządu. Jest to organ 
samoradności obywateli, szkoła wy 
chowana obywatelskiego i wyko­
rzenienie dyletantyzmu. 

Cóż więc ma do zarzucenia p. 
Bogusławski, co go najwięcej w u-
stawie razi i.„ boli? 

Nadzór nad samorządem! „Wła­
dza — narzeka — może wprowa­
dzić na rok komiisarza, a po roku 
rozwiązać radę". 

„Musisz, musisz" 
Na tomem zgoła stamowiistai staje 

pos. Ciolkosz (PPS). 
— Po co sie z tą ustawą spieszyć? 

— powiada. — Stosumflci do refor­
my samorządu jeszcze nie dojrza­
ły... A tu powtarzają refren z pio­
senki Ordonówny: musisz, musisz... 

— Stosunek organów samorządo 
wych do państwowych — biada p. 
CioJkosz —- został zbudowany na 
tern, że słuchać musisz.-

— Bez serc, bez ducha, to szkie-
letów samorządy! — woła pate­
tycznie. 

Ende i Undo 
Podczas gdy p. Rymar rmieniem 

prawicy rozdziera szaty, że projekt 
ustawy zaprzepaszcza interesy lud 
nośoi polskiej w Małopolsce Wscho 
dniej — to na odwrót, prezes Klubu 
ukrańskiego, dr. Dymitr Lewicki 
na cały głos woła: 

— Krzywda! 
— Ustawa jest groźna dla roz­

woju narodu akra ńskiego, — o-
świadcza. —• Artykuł ustawy, żąda 
jacy władania językiem polskimi w 
słowie i piśmie, zwraca się prze­
ciw Ukraińcom. Murzyni w Afry­
ce mają weksze prawa językowe 
od 6 mii jonów Ukrańeów w Pol­
sce 1 

Pos. Rzóska: Niech patn ntie przesa­
dza, to jest przopis kaidej ustawy sa­
morządów©] w Europie! 

Pos. Lewicki: Występujemy w Obro 
nie swych zagrożonych praw narodo­
wych. 

Pos. Rymar: A p. Rymar twierdzi, że 
jest maezej. 

Pos. Rzóska: Ogromna różnica mię­
dzy Ende a Undo. 

Konikretnie domaga się pos. Lewicki 
autonomii terytorialnej. 

— Wai.rumikicim przyznania Polsce — 
powiada — przez Konferencję Ambasa 
dorów w r. 1923 suwerennych praw nad 

terytorium autonomii tęrytorSa.inej. 
Rząd .polski nie .wypełnił tego warunku. 

Pos' Śtroński: To nie Było postawio­
ne jatko warunek, lecz jako stwierdzenie, 
że Polska uznała potrzebę wprowadze­
nia pewmego ustroju saimorzadowego. 

Pos Lewicki: Ustawa obecna pogłębia 
różnice dziejowe między narodami.. 

Pos. Polakiewicz: Nie między naro­

dami lecz miiędzy politykami 
Pos. Lewicki: Ustawę zwalczać będzie 

my i w Sejmie i na terenie kraju. 
Pos. 

kradu! 
Rzóska: Nie radzę na terenie 

Oto główne glosy. JalBe padły na 
przedipoŁudnioweim posiedzeniu Sej 
mu. 

Popołudniu rozpoczęła sic dalsza 
kolejka mówców. 

•:-:-
U Poprawka „M edzynarotfówki 

w obawie przed buntem głodnych 
RYGA, 14.2. — Kolegium Q. P . 

U. otrzymało z szeregu miejsco 
wości doniesienia o demonstra­
cjach robotniczych, które odby­
wają się pod pozorem śip ewu 
„Międzynarodówki", będącej, 
jak wiadomo, państwowym hy­
mnem sowieckim. Robotnicy na 
zebrań ach śpiewając „Międzyna 
rodówkę4*, akcentują szczegól­
nie słowa pieśni: „Wyklęty, po­
wstań, ludu. z ziemi. Powstań­
cie, których dręczy giłód". Są to 
pierwsze wiersze pierwszej 
stroflk. 

Wobec katastrofalnej sytuacji 
aprowizacyjnej, powyższe sło­
wa hymnu sowieckiego dają im­
puls do demonstracji przeciwko 
rządowi działając podniecająco 
na masy. 

Kilku członków kolesrjura 0 . 
P. U., a wśród nich zastępca sze 
fa G.P.U., Jagoda, wypowiedzle 
li się za skreśleniem niebezpiecz 
nej strofki z sowieckiego hymnu 
państwowego. Kolegjum G.P.U. 
złożyło raport w tej sprawie w 
prezydjuim ClK'a. 

dl E ID A 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 14 b. m. 
Dewizy: 

Hoftainidja 358,50; Londyn 30.72 — 
30.75; Nowy Jork 8.923; Nowy Jork 
(kabel) 8.927; Paryż 34.86 i pól—34 87: 
Prasa 26.43; Szwajcaria 172.20: Stcuk-
hotLm 163.75. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. budowlana 43.50 — 44.00 

— 43.75; 7 proc. r>oż. stabilizacyjna 
57.63 — 58,25 — 57.38 (w proc): 4 
proc. państw, pod. premiowa dolarowa 
.58.50 — 58.80; 5 proc. konwensyjna 
43.50; 6 proc. poż. dolarowa 59.50 (w 
proc); 10 proc poż. kolejowa 102.00 (w 
;proc.): 8 proc. L. Z. Baraku GO«D Kraj. 
94.00 (w proc): 8 proc obis:. Banikiu 
Ooisipcd. Kraj. 94.00 (w proc): 7 proc 
L Z. Bainfcu Gospod. Kraj. 83.25: 7 proc 
obite. Baraku Gospod. Kra}. 83.25; 8 
proc L. Z. Banku Rodnego 94.00; 7 proc 

L. Z. Banku Ralnieiffo 83.25; 7 proc L. 
Z. ziem. dolar. 39 50 (w proc); 4 i Pól 
proc L. Z. ziemskie 36.75; 8 proc L. 
Z. Warszawy 43.88: 8 proc L. Z. Łdzi 
42.25 — 42.00; 8 proc m. P.otrkowa 
40.50; 8 proc L. Z. Częstochowy 40,25. 

Bamk Pofeki 73.50 — 73.75 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnfa 14 b. m. 
Żyto standart I-szv 19.00 — 19.25, 

II-Ki startidart 18.75 •— 19.00; pszierToa 
jara czerwona.szklista 32.50 — 33 50. 
Dszenca jedno!'.ta 31,50 — 32.50 ps,ze 
raica zberaeia 31.00 — 31.50, owies ie 
dinolity 16.50 — 17.50. owies zbierany 
14.50 — 15.50: .Ieozimiefi na kaszę 15 50 
— 16.00; ieczmrefi broWarmy 16.50 — 
17.50: mąka pszenna luksusowa 52.00 
— 57.00. mąka pszenna 0000 47.00 — 
52.00. mąka żytna pytl. 31.00 — 33.00, 
mąka żytnia sitkowa i razowa 24.00 — 
25 00 

Po buncie marynarzy 
Drakońskie zarządzenia w więzieniu 

LONDYN, 14.2.—Z Batawji do 
noszą, że uwięzionych na wy­
spie Onrust 182 marynarzy z za 
Jogi „De Zeven Provi<ncien" 
trzymanych jest w ścisłej izola­
cji. Wśród uwięzionych jest 32 

Europejczyków. Podczas nieczę 
stych przechadzek na wolnetn 
powietrzu, 70 Wiięźniów najbar­
dziej opornych zakuwa się w 
kajdany. 

pONIKA YEŁSfiBflFKZNA 
KAMIENIE W POSELSTWO 

NIEMIEC 
W ubiegłą niedzielę komom'<śei w 

Madrycie wybili kamieniami szyby w 
poselstwie niemieckiem ł zniszczyli 
samochód pos etat w a, 

SESJA MAŁEJ ENTENTY 
Obeony przewodniczący Malej En-

tenty, rrwrster spraw zagranicznych 
Jugosławii Jewticz, zwołał na dziś se 
s:ję rady Malej Entemty w Genewie. 
Mowa będzie o tra«n»portach broni 
przez Ausitirłę. 

ZAMIEĆ NAD MURMANEM 
Na kolei murmańsikiej (Rosja północ 

na) szaleje źamneć; trzy lokomotywy 
praż pociąg towarowy ;?ostaly prawie, 
kompletimie zasypane fen egiem. 
KOMENDANT „SEVEN PROYINCIEN" 

Urzędowy konruiniiikat holenderski 
zaprzecza pogłoskom, jakoby komen-
danit krążownika „Seven Proyiwoiem" 
popełmii? sam obó j stwo. 

LOT PILOTKI FRANCUSKIEJ 
Wczoraj zrana wystartowała z Le 

Booirget lotmicTika francuska Helena' 
Boucher w celm dokoraarwa lotu Pa­
ryż — Saiigon. 
DEMONSTRACJA SOCJALISTYCZNA 

W OLIWIE 
W niedzielę po połudmu odbyła się 

w Oliwie wielka manifestacja socja­
listycznej organizacji robotniczej „Że-
lazrny front". Ludność oławska i oko­
lic 2 wieilką sympaitją odnosla się do 
tej manifestacji. 

UDAREMNIONE DEMONSTRACJE 
Rząd hiszpański donosi, że komuni­

ści zamierzali w niedzielę zorgamizo-
wać w'el'kie demonstra^e w całej Hisz 
panji. Projekty ich zakończyły się nie 
powodzeniem. 

KOMUNIŚCI W DETROIT 
W Detroit policja odkryła centrałę 

korniu.nfetycz.na, która szykowała strajk 

w amerykańskim przemyśle automobi 
lowym. 

TAJEMNICA LOTNIKA 
Sprawa zaginięcia słynnego lotoBka 

australijskiego ktp. Himcklera, który zgi 
nąl w czasie rajdu Anglia *— Aus>tralja, 
— otoczona jest tajemnicą. Przypusz-
czano, że zginął w Alpach, ostatmio ie-
dmak rozesezJy się pogłoski, jakoby kil­
ka osób widziało Bindera na ulicy lon 
dyńskiej. Zrodziło się nawet przypusz­
czenie, że cały raj<] był rrwstyfikaclą 

O WSPÓLNY FRONT 
W Berlinie rozplakatowano odezwy 

podpisane przez licznych działaczy ra­
dykalnych kół lewicowych 1 pacyfi­
stycznych, nawołujące stronn^otwa so-
cjal-demokratyczne I partję komunisty 
czną do utworzenia wspólnego frontu ro 
hotniczego. Odezwę tę podpisał m .in. 
znany pisarz niemiecki Henryk Mann. 

ZNISZCZENIA 
Podczas ostatniego trzęsienia zfiemii 

w Kangsu, prowincji, leżącej miedizy 
Tybetem a Mongo!jąe femierć ponî oslo 
600 osób, .300 doznało ciężkich obrażeń, 
a zgórą tysiąc domów ułegło zniszcze­
niu, 

NOWE ŻRÓDLA NAFTY 
W Turkmenistanie wytrysło kolosal 

ne źródło nafty, kitóre w ciągu 10 dni 
dało sto tvsiecv ton ropv naftowej. 

BILANS ANGIELSKI 
Handel angielski przywozowy osiąg­

nął w styczniu cyfrę 54 miljonów fun­
tów; wywóz zmniejszył się o 6 milio­
nów, wynosząc 29 mnljnnńw funtów. 

KONGRES MACEDOŃSKI 
W głównem mieście Macedomji buł­

garskie}, Oowrra Dżumaja, rozpoczął 
się nadzwyczajny kongres macedoński 
z udziałem paru tysięcy delegaitów. 
Przewodniczący Kondor w przemówie­
niu wskazał, że Liga Narodów nie wy­
pełnia zobowiązań w sprawne ochrony 
mmiiejszofeci ma rod owej 

Uprowadzenie banftiera 
przez bandytów 

LONDYN, 142. Dwaj bandyci 
uprowadzili wczoraj bogatego ban­
kiera amerykańskiego Boettchera w 
pobliżu Denver (Colorado). 

Boettcher w towarzystwie mał­
żonki wracał nad ranem do domu z 
wizyty. Dwaj bandyci zatrzyma:! 
samochód i pod groźba rewolwe­
rów nakazali Boettcherowi prze­
siąść sie do drugiego samochodu. 

Panla Boettcher pozostaw*ono w 
spokoju, wręczając Jej karteczkę, na 
które) było napisane. Iż maz Ie! zo 
stanie zamordowany. Jeżeli bandyci 

nie otrzymają 60.000 dolarów oftb 

Policja rozpoczęła poswifówiaitthj; 
jednak bez rezultatu. 

Przypuszczają, że Boettcher * 
prowadzony został w odludne miej* 
scowości górskie, gdzie lak krątij 
pogłoski przemytney alkoholu pr> 
siadają wielkie podziemne składy, 
ukryte w labiryntach pieczar. 

Ojciec uprowadzonego bankiera 
wyznaczył 5000 dolarów nagrody 
za zna!ez;enie uprowadzonego sy* 
na. Boettcher jest przyjacielem 
Lkidbergha. 

Pełna tabela Loterii Państwowej 
wczorajszego clągnl enla 

Zł. 250.000 na nr.: 136118. 
Zł. 100.000 na nr.: 60649. 
Zł. 50.000 na nr.: \23S3 
Zł. 20.000 na nr.: 143682 
Zł. 10.000 na n-ry: 45179 45578 
Zł. 5.000 na nr.: 60473. 
Zł. 2.000 na n-ry: 857 4510 

16790 58035 69079 88983 96937 
100380 132355 
Zł. 1.000 na n-ry: 64782 71255 

90887 107584 109405 125438 
131277 136538 141816 142673 

Zł. 500 na nry: 6477 26744 32652 
45670 564.^ |07054 136506 137064 14IH37 

Zł. 400 na n-ry 2043 3358 11372 
21)563 32594 35385 52021 84150 89012 
91290 111974 131314 136025 143985 

Zł. 300 na n-ry: 4865 99S4 11848 
20150 21778 23278 26060 27086 28024 
35326 396 738 39669 44270 46390 48897 
56456 58358 59883 908 62167 64527 
705(15 943 71006 39' 72S<5 75664 77457 
79439 82379 84614 90350 92093 92554 
910 108694 117008 120245 121721 123590 
982 9.5080 96916 97015 99157 102124 
127035 557 136090 138425 705 144075 
481 147237 
Premie (Zł. IOO000 orenrJ podzielo­

nych zostanie m'ecuv ponownie wy«ry 
walące losy, w za^znoSci od ilości 
tychże. Wvsokoś Ćposzczet»oinvch pre 
mji ustalona zostanie op ciągnieniu 4 
klasy). 
N-ry: 94 431 2990 4908 5533 805 7270 

278 882 844N 916 9589 IH76 601 14999 
18018 23264 24446 25921 26567 30044 
31222 33415 34710 15396 450 482 805 
812 37450 37491 749 42385 423 45179 
578 46084 177 436 47753 49637 5O087 
51235 52021 52043 522 53465 55090 
55163 56006 634 57456 58083 371 59542 
60688 61287 62015 429 600 759 6586! 
66174 71255 73815 74387 75664 76«65 
77220 78419 80484 778 997 81294 *26l0 
84337 85219 87901 yi^S 91119 93117 
95184 558 746 96209 265 916 99489 
100104 142 101554 104306 107946 
109962 111383 420 1)2957 114005 8SI 
116321 614 117076 ll9.v!0 120660 121916 
123353 127557 129763 13006" 536 131250 
135863 136090 II? 96! 994 137728 
138186 662 142173 1443SS 145119 338 
359 147709 

STAWKI 
48 87 298 638 888 943 1329 553 2054 

120 52 56 245 420 592 651 768 3013 53 
104 13 75 478 580 971 97 4322 24 40 
59 408 93 506 25 79 99 628 5117 392 
461 592 646 71 87 850 6118 340 450 
714 62 934 68 7023 149 457 524 733 
35 917 .49 8385 675 712 86 808 65 982 
9098 172 616 831 931 88 

10478 11418 551 719 45 12460 896 
13969 14020 43 70 106 245 63 337 411 
554 97 971 15034 187 221 354 682 706 
16006 372 407 603 17021 187 224 25 
105 610 767 874 99 18303 9 527 32 601 
726 19037 47 424 539 

203.^3 50 498 21145 850 944 22115 327 
447 527 56 718 958 23055 143 208 409 
58 728 24135 227 80 343 507 12 33 
25127 32 39 61 423 575 699 728 807 
II 15 26006 37 194 328 91 787 842 92 
059 60 27038 316 86 612 64 722 53 80 
S71 28146 603 87 817 29250 546 638 
811 61 65 
30650 717 38 31079 556 724 820 32084 

102 301 581 622 77 855 77 33074 107 
487 578 747 871 34238 330 427 621 741 
809 63 35241 54 86 333 955 79 84 16022 
146 215 79 619 874 955 37035 74 145 
*V *) 47? *<ns? 66 M ? 60 69 605 818 
38 81 39001 62 210 50 411 
40018 58 374 608 75 917 83 41054 

251 682 942 42074 468 607 67 727 923 
43640 763 836 44266 331 73 591 628 

83 729 860 76 904 45139 74 329 451 
506 912 46210 619 914 19 47479 596 604 
784 994 48499 821 956 86 49131 622 72Q 

50097 213 78 51049 487 661 52278 36? 
604 81 768 904 53230 427 551 696 746 
68 54144 220 585 748 837 90 55U93 20? 
308 555 698 715 818 973 56114 20 82 >89 
398 479 531 683 747 890 57108 225 335 
495 583 783 58329 422 546 81 59062 7T, 
154 65 409 13 872 907 50. 
60115 86 764 918 64 61045 74 335 W 

441 545 697 738 62 73 62200 454 616 47 
66 728 835 921 63118 32 324 633 64)00 
273 680 715 18 78 65036 125 50 73 n\ 
314 96 551 709 89 874 66047 249 98 609 
820 908 17 67U77 171 252 64 82 610 966 
68069 293 398 502 28 629 62 903 6 69077 
98 277 874 956. 
70377 482 769 992 71163 267 479 67f 

806 72296 407 614 782 857 909 307. 377 
461 655 768 74176 94 291 398 541 606 
64 774 751% 236 329 622 74 756 76034 
128 252 819 55 71 77117 208 386 408 534 
584 733 927 78077 228 344 544 851 59 
949 79132 62 306 447 544 692 805 88 
80195 354 493 943 81212 510 876 82233 

121 904 83075 738 984 84286 343 447 
55 587 85121 353 67 434 619 721 969 
S6565 602 31 50 65 71 742 917 98 87209 
15 341 461 602 88184 646 89073 94 221 
359 635 760. 
90115 3C7 852 91035 38 328 519 612 

862 900 92211 3')5 813 45 49 59 9.iO04 
10 122 453 73 558 641 767 836 94077 
•20 89 426 572 76 79 95397 408 99 %22 
14 766 849 910 96037 81 91 97069 401 
*S 503 10 834 77 966 94 98025 69 t73 
224 577 714 807 916 22 99026 396 672 
77 717. 
1000.16 90 160 98 465 539 602 345 57 

101277 800 102398 426 525 706 50 94 
103256 425 519 672 104168 569 70 74 
712 46 838 966 105104 32$ 50 586 106064 
174 46S 547 612 73 700 34 950 107059 
102 379 725 628 95 748 80 86 836 
108104 48 286 465 770 77 91 890 941 
109097 171 485 609 83 951 
110476 535 44 689 808 939 64 79 

111269 319 95 4.16 75 509 617 30 728 57 
98 112006 68 132 323 84 5.19 85 957 
113024 696 98 724 818 114015 115 705 
82 93 115036 185 205 4(M 39 842 9,25 43 
86 116246 611 17 762 802 58 117060 120 
31 7.1 252 331 77 418 ?1 5« 64" 935 
118128 311 14 4)7 20 555 70 95 736 842 
042 73 119020 251 381 492 603 30 49 55 
757 
120625 809 949 66 121004 61 184 277 

176 461 99 688 903 122012 162 99 213 
430 5*9 669 76 712 15 861 921 50 121066 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
To byk) nie dowiary podrostu, jaik się to wszyst­

ko stało. Czwartego już dnia od przyjazdu do Pary­
ża zamieszkali razem. 

Zakolskd poddał się biernie wszystkim jej roz­
porządzeniom,, które, zrazu oznajmiane były ostroż-
mie tonem pleszczoszki, a potem przybrały formę 
prostych, krótkich zdań: „musimy z>rob:ć", „trzeba 
będzie żebyśmy zrobili...". 

Zrozumiała w lot, że odzyskany mąż niema za-
mfaru w najbliższym czasie wracać do Warszawy. 
„Wstydzi się" — orzekła i bynajmniej nie namawiała 
do powrotu.^ 

Spróbowała zaprojektować wyjazd na jaikaś pla­
żę, bo i czas był po temu — jesień wracała do Pary­
ża. Ale nie sprzeciwiała się grymasowi, jatoi uczynił 
na tę propozycje. 

— Ja też talk myślę, że najlepiej będzie tymcza­
sem zostać w Paryżu — powiedziała. 

Za'koiis.ki zrozumiał .teraz, że sytuacja staje się 
a każdym dnem. z każda godzina, coraz bardziej za-
wikłama, właśnie dlatego że wszystko wydawało się 
proste, oczywiste i na tu railne. 

Zrozum'ał. że ta noc nie była bynajmniej żadnym 
szaleństwem z jej strony. Była naturalnym powita­
niem „rodzonego-męża** DO wielu latach rozłąki. 

Noe orzychodziło już jej do g'owy wszczynać 
rozmowy, której on ca-srte jeszcze oczekiwał. 

— Do diabla — myslaił. Jakże diziwmeml drogami 

chodzi logika kobiety. Noc z pierwszym lepszym 
kochattikieim zdolne sa nazywać przygoda, „zapom­
nieniem", epizodem nie pociągającym żadnych kon­
sekwencji. Noc z dawnym mężem? Ach. to — już akt 
rejentalny, umowa na nowa przyszłość. 

Tern trudniej było mu to zrozumieć, że przecież 
nie był w stanie czuć się ..dawnym mężem". — Poza 
jedna nocą nie miiał żadnych wspomnień. 

Zgasł mu na ustach uśmiech mądrej pobłażliwo­
ści, jaką daje pewność, że starnie się w każdej chwili 
tylko to czego będzie chciał, na co sam pozwoli. 

Nie chciał niczego z tych wszystkich zmian, ja­
kie działy się teraz z zatrważaiącą szybkością. Wy­
dawało mu się że myśli, mówi i działa w stanie ja­
kiejś hypnozy. Tępym, zadumanym wzrokiem przy­
glądał sie wszystkim, uśmiechał się, kiwał głową — 
i nie rozumiał jak może tak brnąć dalej bez najmniej­
szego buntu. 

Taka naprzyktad scena. Idiotyczna i przeza­
bawna... 

Spotkali się w jakiejś kawiarni z przyjaciółką 
Marysi. Ładna, miła dziewczyna. Wydała mu s:ę 
starszą od Marysi i jakby bardziej rozumną w uśmie­
chu, spojrzeniach l słowach wymawianych powoli 
i z namysłem. 

—; Więc to jest właśnie mój mąż -— powiedziała 
Marysia — o którym tyle di mówiłam. Mam dobrą 
nowinę do zakomunikowania Ci najdroższa: schodzi­
my się. 

Przyjaciółka uśmiechnęła się bez żdziwiema 
i bez jaskrawej uciechy. 

— Tak? No to rzeczywiście dobra nowina. Lecz 
czyśc:e nrzemvśleili o wszystkiem co z tego na przy­
szłość wynika? 

— Czyśmy przemyśleli Eruchna? — powtórzy 
łą Marysia patrząc mu w oczy i pieszczotliwie gła­
szcząc go 00 reku. 

•m Jak, odpowiedział* 

Czyż to nie zabawne? Idiotycznie, wściekle za 
bawne: powiedział — „tak". 

Takim był na każdym kroku, w każdej chwili — 
otępiałym, bezwolnym na zewnątrz, a w głębi du­
szy — pragnącym krzyczeć o pomoc. 

Zamieszkali razem. 
( _ Zakrzątnęła się koło tej zmiany tak błyskawicz­
nie, że ledwie kilkanaście godzin minęło miedzy mo­
mentem kiedy orzekła: nie pozwolę na marnowanie 
pienędzy po drogich a zawsze niewygodnych hote­
lach. a z chwilą gdy przyszedłszy doń do hotelu 
przed operą oznajmiła: „mam mieszkanko. Moiem 
zdaniem — śliczne. Wynajęłam na miesiąc z mebla­
mi, usługą — wszystko razem za 500 franków". 

Zaraz nazajutrz pojechali oglądać. Były to trzy 
n|ewie»l'kie ;potkoiki, rzeczywiście niebrzydko ume­
blowane zaciszne i przytulne. Okna wychodziły na 
ogród Luxemiburski i kiedy Zakolski spojrzał na roz­
łożysty kasztan zwieszający się gęstwiną przez szta­
chety r - pomyślał: 

— Na tym kasztanie powieszę się chyba już nie­
zadługo. e • 

Sprowadzili się tegoż dnia. Każde osobno. 
Zadziwiający był fakt. że za nic nie chciała, aby 

wiedział gdzie i jak dotychczas mieszkała. 
Rzeczy przywiozło dwu drabów w niebieskich 

bluzach. Było tego wszystkiego dość na zapełnie­
nie samochodowej platforemki. 

— Teraz sobie idź na mrasto i nie wracaj rak 
za jakieś dwie — trzy godziny — powiedziała mu. 
Trochę się rozpakuję. Nie lubię, gdy się ktoś szwę-
da po Dokoiach... 

To słowo- ..ktoś" brzmiało zapewne Jednakowo 
w stosunku do pierwszego męża, do pierwszego 
kochanka i do — Zakolskiego który nie mógł sie; 
nazwać ani pierwszym mężem, ani pierwszym ko-/ 
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Uosc 
Hollywood'u 

Srolal, UJ Mtffl WfS tf 

Liliana flarvey. która gości obecnie w 
Hollywood, dobrze sle czuje w towa­
rzystwie amerykańskich '..gwiazdo­
rów". Na zdjęciu Liliana Harvey I 

John Boles. 

Strzały w starym zamku 
Kochał motyle, nienawidził zony 

Hitler 
przemawia 

W olbrzymim zamlkiu by ło 26 parni BouirdeWe — zaczęły się jego 
pokojów, a tylko dwie mieszkań 
kd. 

Stara parni de Lester, oraz jej 
urocza 23-letnia wnuczka, m-Me 
Yovonine. Mieszkańcy francuskie­
go miasiteczika Rennes, w którego 
sąsiedztwie znajduje się ów za­
mek, dziwili sle często, jak mło­
da dziewczyna może wytrzymać 
w takiej pustce i samotności 

Wiekowa właścicielka żarniku 
kochała nad życie wnuczkę i by­
najmniej, nie egoistyczną miło­
ścią. To też. gdy rozpoczął sle na 
Riwierze sezon zimowy, zapro­
ponowała dziewczynie, bv poje­
chała na kilka tygodni do Nicei. 

Młodej Yvonne de Lester nie 
trzeba było tego wiele razy po­
wtarzać. Z radością pakowała ku­
fry. martwiąc się tyliko. że zosta­
wia babkę sama. 

Nie przeczuwały obie... Ale na­
leży opowiadać pokoi ei. 

W Nicei, w pięknym hotelu na 
brzegu morza. Yvonne poznała 
dziwna parę. Byli to inżynier 
BourdeHe z Paryża z żona. 

Pani BourdeHe fuż pierwszego 
wieczora zwierzyła sie nowej 
przyjaciółce ze swych trosk. Mąż 
jej jest dziwakiem i dziwaczeje 
coraz bardziej Doznał przed kil­
koma miesiącami okropnego 
wstrząsu, gdyż młodszy jego, 17-
letnii syn zg-nął w katastrofie mo­
tocyklowej. 

— Od tei ofrwiJii, — opowiadała 

Uwodziciel w spiżarni 
Szewc w roli rycerza 

Właściciel zwanej oberży w Nie-
Ii 3colczu na Węgrzech wrócił do do-
| mu tego wieczora wcześniej, niż 

zwykle, gdyż zabolała go głowa 
MBył roztargniony i nie zwrócił u-
ł wagi na nieizwykłą bladość żony. 

Własne zamierzał udać sie już na 
Hspoczynek, gdy przypomniał sobie, 
J p e przed spaniem napiłby sie lesz-
ifcze wina. Skierował się więc do 

śp żarni, wciąż nie widząc, że żona 
jest blska omdlenia. 

W spiżarni zdumiony oberżysta 
natknął s;ę na jakiegoś drżącego 

ca tern ciele młodzieńca. 
— Kim pan jest? — krzyknął, ro:e 

i widząc, że żoina za jego pfecanm 
jjdaje rozpaczliwe znaki intruzowi. 

— Jestem... jestem... włamy­
wacz, — odparł tamten. — Cłicia-

[?jłem okraść pańskie mieszkanie... 
Oberżysta sprowadził policję, któ 

jjjra zabrała młodzieńca. 
Tymczasem „złodziej" był w 1-

stocie tyllko złodziejem serca żony 
oberżysty, młodym szewcem, Jo-
hannem Boro. Zaskoczony przez 
męża ukochanej, nie chciał jej wpią 
tywać w przykrą aferę i wolał 
wziąć na siebie przykrą rolę. 

Na rozprawie w sądzie Boro 
trwał w swej rycerskiej postawie, 
wobec czego skaza>no go na pół ro­
ku więzienia. 

W trakcie, gdy Boro odsiadywał 
karę. oberżysta umarł, nie dowie­
dziawszy się prawdy. 

Wypuszczony z więzienia Boro 
poślubił wdowę. 

• Jedynem ich zmartwieniem była 
owa pkama na opunji młodego szew 
c a : odsiedziana kara za włama­
nie. 

Wobec tego podali oni prośbę o re 
wizję procesu. Na sprawie obecnie 
pani Boro opowie, jak się rzecz na­
prawdę miała. 

dziwactwa. Jeszicze i dawniej był 
namiętnym zbieraczem motyli ale 
ostatnio, nic dla niego wie istnieje 
poza kompletowaniem i porządko 
waniem zbiorów. Mam też wraże­
nie, że mnie specjalnie nienawidzi, 
gdyż ia kupiłam naszemu biedne­
mu chłopcu ów nieszczęsny moto­
cykl... 
Yvonne de Lester zdawała się być 

jedyna ludzika istota; która tafcy-
nier zaczął dairzyć swa sympatią. 
Biedna pani BourdeHe tak była ra­
da, że mąż okazuje jakieś famę za­
interesowanie. poza motylami, że 
pozwalała na wszystko. Chodzili 
wszędzie we troje, tak że w hote­
lu zaczęły fuż kursować na ten te ­
mat plotki. 

Po upływie paru tygodni mile de 
Lester zaprosiła swych nowych 

Trwała ondulacja 
na wtasne ryzvho klienta 

B a r d z o znamienny w y r o k w y I tern, jaJk się m a z a c h o w a ć , a w 
d a ł sąd w y ż s z y w Wiedniu w 
s p r a w i e z oska rżen ia . wnies io­
nego przez żonę p e w n e g o kup­
ca p r zec iw właśc ic ie lowi p e w ­
nego zak ładu f ryzjerskiego, 
gdzie kl ientka w czas ie przepro­
wadzan ia jej t r w a ł e j ondulacji . 
odniosła ciężkie oka leczen ia . 

S a d odrzuci? ska rgę , s t w i e r ­
d z i w s z y , że właścic ie ł zakładu 
przed rozpoczęc iem zabiegu na­
leżyc ie pouczy ł s w ą k l ien tkę o 
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szczególności , iż bezzwłoczn ie 
obowiązana jes t podać odnośne ­
mu p r a c o w n i k o w i do w i a d o m o ­
ści, iż o d c z u w a błąd w funkcjo­
nowaniu a p a r a t u . T r w a ł a ondu­
lacja jest , zdan iem sądu, zabie­
giem, k tó ry o d b y w a ć się może 
ty lko na w ł a s n e r y z y k o klienta, 
zw ła szcza , jeśli on zaniedba za-
s roso wami a się do o t r z y m a n y c h 
pouczeń technicznych . 

Czy wiecie o tern, że...? 
...mur chiński, który ma Jeszcze te­

raz 40 tysięcy wieź i 4 tysiące kilo­
metrów długości, był kiedyś dwa razy 
dłuższy? 

* 
„.ze w Sjamie kobiety i mężczyźni 

ubierają się zupełnie jednakowo? 
* 

...że ciemne materjały nagrzewają się 
pod wpływem słońca dwa razy szyb­
ciej, niż jasne? 

...że z bananów można fabrykować 
oliwę, wino, ocet, mąkę i wiele innych 
produktów? 

* 
...że najniżej położonym punktem po­

wierzchni ziemi jest miejsce w głębi 
Martwego Morza w Palestynie na głę­
bokości 400 metrów? 

# 
...że na Świadectwach szkolnych no­

wojorskich dzieci są drukowane prze­
pisy przeciw przeziębieniu? 

przyjaciół do żarniku w Renm.es. 
Była pewna, że babka nie będzie 
miała nip przeciwko temu. 

Stary zamek ożywił się z p rzy ­
jazdem gości. R r nalono ogień na 
dawno opuszczonych ' kominkach, 
otworzono całe puste od lat skrzy­
dło zamkowe. Przeszło kilka weso 
łych, zapełnionych zabawą dna. 

Pewnego wieczora, gdy w s z y ­
scy udali się już na spoczynek, z 
pokojów gościnnych, gdzie miesz­
kali Bourdefllowie, rozległo się 
kilka strzałów rewolwerowych!. 

Rozbudzeni mieszkańcy zaimku 
przybiegli na miejsce strzałów. W 
łóżku leżała martwa pawi Bourdel-
le, maż iei leżał na podłodze, cięż­
ko ranny, śc iskane rewolwer w 
ręce. Na widok hulał powiedział 
przerywanym głosem: 

— Musiałem... to zrobić. Napisz­
cie do mego syna do Marokka. że 
zrobiłem to, by sie połączyć z je-
eo bratem. 

W killka chwil potem, $uź nie 
żył. 

Czyn szaleńca okrywa tajemni­
czość. Nie wiadomo, czy jedyną 
przyczyna była rozpacz P O śmier­
ci młodszego chłopca, czv też 
wchodziła tu w gre osoba Yvonne 
de Lester. Pokoiówka imżyniero-
wej twierdziła, że między małżon­
kami dochodziło do ostrych starć 
z powodu młodei dziewczyny. 

Ponieważ zabójca i samobójca 
nie zostawił żadnego listu, strzały 
w zamku pozostaną nazawsze ta-
iemnica. 

Hitler wygłasza mowę programową 
przed mikrofonem radiowym. 

Kto dafe prace bezrobotnym. 
ten powiększa dobrobyt kraju 

Straszna odpowiedź! 
Amputowane patce 

w urzędzie podatkowym 

M i a s t o z n i s z c z o n e p r zez w y b u c h 

Kobieta o trzech nazwiskach 
Sensacyiny proces o frigamfę 

fJ 
i 
N 
łi Jedmą z napopularniejszych w tei 
Jjpnwiii postaci w Paryżu jest parni o 
"[trzech nazwiskach: Samarom-
5jMouladet - Bardet. 

Trzy nazwiska to głupstwo, ale 
jftrzech mężów, z których niewiado-
Opo który jest ten właściwy, to iuż 
Sjsprawa nieco bardziej skompliko-
Slfwana. 
I Ta k o b e ta o trzech nazwiskach 
"(stanęła przed sądem paryskim o-
JBkarżona o niezwykłe przestęp­
stwo... trigamiji — tirójżeństwa, a 
raczej trójmęstwa. 

Jakaż jest historia tej kobiety? 
i Jako dwudziestoletnia dziew­
czyna wyszła zamąż za Włocha, 
dazwiskem Samaroni i wyjechała 
i nim do jego ojczyzny. N e liczy­
ła się z tern że we Włoszech pa-

Jiuja całkiem inne obyczaje, niż we 
^rramejn; stąd wynikły wszelkie nie 
»fczczęśo:a: młoda pani Samaroni nie 
dtnogła zrozumieć, czemu jej mąż 
fi e pozwala jej na wychodzenie sa-

pjnej na ulicę, czemu to uważa za 
przestępstwo, gdy sama siada 
J r z y stoliku kawiarnianym i t. o. 
J Zaczęły się m ę d z y małżonkami 
fcoraz częstsze awantury, aż wresz 
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cie pawi Samaroni uciekła pewnego 
dnia od męża do Francji. Rozwodu 
nie mogła dostać, bo prawodaw­
s two włoskie nie przewiduje rozwo 
dów, więc postanowiła poprostu 
we Francji nie opowiadać, że iest 
mężatką. 

To też gdy zakochał się w n-ej 
młody kup.ee Mouladet, pani Sa­
maroni nie mówiła mu o niczetn 
przyjęła jego oświadczyny i... wy­
szła za niego zamąż. 

Po upływie roku Mouladet nagle 
zachorował i umarł. Młoda wdowa 
opłakała go i po upływie roku w y ­
szła za parna Bard eta. <mmm _ 

To małżeństwo było bardzo 
szczęśliwe i t rwało najdłużej 
Wszys tko byłoby dobrze po dziś 
dzień, gdyby nagle w Paryżu nie 
zjawił się pan Samaroni. Temu Wło 
chowi. na nieszczęście jego lekko­
myślnej żony, przyszedł do głowy 
szatański pomysł przyjęcia obywa 
telsrwa francuskiego. Przy okazj-; 
zaczął porządkować swe dokumen­
ty i... wyszła najaw cała historia 
trigamriji. 

Sąd stoi wobec trudnego zada­
nia. 

Radio warsiawskie 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra-

owa. 
15.35: Program dla dizieoi. 

I 16: płyty. 16.40: Odczyt: „Rarań-
^za". 

17: Odczyt: „Jak sobie ujatwić tra-
atiie odległości przy nauce solfeggio". 

•20: Płyty. 17.30: Odczyt: „Ubez­

pieczenie emerytalne pracowników uimy 
słowych". 

18: Muzyka lekka. 
19.20: „Skrzynka rolnicza". 19.30: 

Feljeton: „Szlakiem powieści polskiej" 
(Wierzyński — Choromański). 

20: Muzyka lekka ze Lwowa*. 
21: Recital fortepianowy Al. Borow­

skiego. 21.55: Recital śpiewaczy El. 
Reissigowej - Zdimailowej. 

22.25: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka tameczna. 

JUTRO 
O. 11.57: Sygnał czasu. 

Kratowa. 
O. 12.10: Płyty. 
O. 12.35: Koncert szkolmy 

momii waiFSZ. 
O 15.35: Odczyt „Blade czapeczki". 

Płyty. 
Lekcja jeżyka fnaincuskie 

Ogólny widok spokojnego miasteczka Nennklrchen w Zagłębiu Saary, które 
zostało ostatnio zdemolowane prz ez wybuch zbiornika gazowego 

Stołeczne kratki sadowe 

O jedną literę... 
Oiiara wesołego nazwsha 

Do s t a r o s t w a w Brześciu zgło-1 s te r s twie s p r a w w e w n ę t r z n y c h i 
sił się in te resant w sp rawie do - to po długich zab iegach . W y s t a -
wodu osobis tego. wili mu p r z e t o dowód na d o t y c h 

— Jaik się p a n n a z y w a ? - - z a i p y | c z a s o w e nazwi sko . R o z g o r y c z o ­
ny pan S z c z e p a n wybiegł na ku -

HegmiaJ z 

z Fllhair-

A 
lancy Brown bohaterka lilmu ..Dziew-
t . z gór" zaangażowana została do 

Hollywood, *. i 

O. 15.50 
G. 16.25 

go. 
O. 16.40: 

.polscy". 
O. 17.40 

sla zi.ma". 
Q. 18: Mwzyka lekka. 
O. 19.30: Kwadmams literacki P 

mfiasa „Owwiadianie Starego 
cieja". > 

Q. 20: Onaiticwjiuim „Judia M-acha-
beaisiz" J. H. Hâ emida. 

O, W; M«wk* toatmm 

Odiazyt .JCsieiacy Wieflko-

0'dczvt ..Uzdinowiisko Wi-

Sizu-
Ma-

tał referent . 
P e t e n t wymieni ł imię S z c z e ­

pan i nazwisko p o k t ó r e g o us ły ­
szeniu panna. Bron i s ł awa u rzęd -

| n iczka XII kategforji s iedząca o-
bok referenta zarumieni ła się jak 
wiśnia, a dwaj młodz i aspi ranci 
biurowi parsknę l i g ł o ś n y m śmie­
chem, nawet pan referent p r z y ­
g r y z ł wąsa . 

— Sami panowie widzicie, że 
z tak iem nazwisk iem t rudno cho­
dzić po świecie — odezwał się 
n i ez r ażony p . S z c z e p a n . 

— W c h o d z ę ja , b y w a ł o , gdzie 
niebądź, p r z e d s t a w i a m się g r z e ­
cznie, a tu w s z y s c y śmiechem 
wybuchają . A już ożenić się — 
c z y s t e n iepodobieńs two. Ż a d n a 
p a n n a nie chce nosić mojego na­
zwiska . 

Dla tego też p roszę w y s t a w i ć 
mi p a s z p o r t na nazwisko 

zmienione. 
J a chcę się n a z y w a ć L u t a s . 
U r z ę d n i c y wyt łumaczy l i nie­

szczęsnemu pos iadaczowi p r z y ­
k r e g o nazwiska , że zmianę taką 

, p iożna p r z e p r o w a d z i ^ m , ntfni-

Parysk! radiolog dr. F . pracuje 
w teu' dziedzinie badań od r. 1918. 
Od r. 1923 zaczął spostrzegać na 
sobie niepokoiace obławy: kości 
iego rak ulegały próchnieniu, na 
które nie bv ło żadnej rady. 

W rok ootem obiawv bv łv tak 
silne, że uczony musiał zaprze­
stać pracy. 

Zamieszkał wiec w fakiejś dziu­
rze pro win ci on a-l neł gdzie żył z 
mizernej pensyjki emerytalnej . 

Niedawno ot rzymał od miejsco­
wych władz skarbowych nastę­
pujące r>!srno: 

„Czuiemy sie zmuszeni poddać 
gruntownemu badaniu pańska nie­
zdolność do pracy i potrzebę po* 
bierania emerytury. 

Zechce pan odpowiedzieć nam, 

czy istotnie pańska zdolność dfc* 
pracy jeszcze nie powróciła. 

Uprzedzamy, że symulantów 
orawo prześladuje z cała bez* 
względnością". 

Dotknięty do żywego tern nie-
sprawiedllwem posadzeniem nie­
szczęsny męczennik wiedzy, w y ­
myślił okropna odpowiedź. 

Właśnie kilka tvsrodni przed­
tem dokonano amputacji palców 
iego lewei dłoni, i kolega lekacs 
na iego prośbę dał mu te palce. 

Teraz dr. F. wyiał naice ze spi­
rytusu. zawinął ie w nanier i z a ­
miast o d p o w W z j . . odesłał do 
wtad7 podatkowych. 

Odpowiedź ta narobiła wiele h a ­
łasu. 

D-rowi F. dano raz na zawszd 
spokój. 

)*( 

Sardynki, które wybuchała! 
Podstępny dar dla ex-króla 

Ex-krol hiszpański Alfons, mimo | bacy sardynek" i wyraża ł królowi 
abdykacji, ma leszcze wielu wro­
gów. Dowodzi tego przygoda ja­
ka miał ostatnio we Włoszech. 

Gdy przybył do hotelu, w któ­
rym stanął, powiedział mu por­
tier iż w czasie nieobecności kró­
la przysłano mu skrzynie z li­
stem. 

List podpisany b y ł : „włoscy ry -

symoatie. 
W skrzyni by ło 20 pudełek % 

nainrzednieiszemi sa rdynkami 
Ale zaledwie kamerdyner Alfon­

sa o tworzył pierwsze pudełko, 
nastąpił wybuch: zawartość pu­
dełka uderzyła służącego w twa rz 
a odłamki blachy poraniły go b o ­
leśnie. 

Co wróża gwfazdy na dzlen 15 Isifeio? 
Nadaje się do starania o prace i projekcie 

r y t a r z i z a r a z na miejscu 
wyskrobał 

kompromitu jącą literę zamienia­
jąc ją na inną w alfabecie. 

I w s z y s t k o by ło jaknajlepiej \ 
dokąd nie p o k a z y w a ł nikomu z o -
p e r o w a n e g o paszpo r tu . T r z e b a 
j ednak nieszczęścia , że w jak iś 
c z a s potem, będąc w W a r s z a ­
wie, z m u s z o n y był l eg i tymować 
się na poczc ie . T u n a p rze róbce 
p o z n a n o się niezwłocznie i 

p. Lutasa przymknięto 
wraz z dokumen tem, wy tacza j ąc 
mu p roces o fa ł sze rs two. 

W sądzie g r o d z k i m ze łzami w 
oczach opowiedzia ł , p . Szczepan 
swoją t ragedję i p r z y z n a ł się do 
wszys tk i ego . 

Sąd po kró tk ie j n a r a d z i e s k a ­
zał go na 1 mies iąc więzienia. Za 
wiesił mu j ednak tę k a r ę na 2 
la ta , w y c h o d z ą c z za łożenia , że 
fa ł sze rs two nie b y ł o dokonane 
w celach p r z e s t ę p c z y c h . 

J e d n a k p r z y k r a to rzecz , że 
cz łowiek nie m o ż e swobodnie 
r o z p o r z ą d z a ć n a w e t w ł a s n e m 
nazwisk iem, 

Zwłaszcza godzi­
ny ranne zapowia­
dają się dodatnio 
pod temi w^iględaimi, 

;a dobna passa, jaka 
.; zaznaczy sie po g. 
i 8-ej — obiecuje naim 
po wodze nie w no­

wych poczynaniach, spekulacjach, po­
szukiwaniach, w projektach na szeroką 
skailę, w stosunkach z przełożonymi i o-
sobami wyżej stojącemu 

Godziny ramne prżedstaiwiatfa się tak­
że dodatnio pod względem przeżyć psy­
chicznych i mogą nam przynieść u-
świadomienie moralne i spotęgowanie 
siię poczucia odpowiedzialności. Połu­
dnie zapowiada się również nieźle, 
zwłaszcza o ifle chodzi o im teres a zw.ą-
zame z szybfcitm Obiegiem gotóiwikii, po-

) średnictwem, handlem, wydawnictwami 
i pracą umysłową wogó'e. 

Okres poobiedni może naim już jed­
nak dać jakieś powody do niezadowolę 
nia — zwłaszcza koło godz. 16-ej 
może naim przynieść jatoieś trudności 
finansowe, zmartwienia lub rozczarowa 
nia, spowodowane przez osoby płci od­
mienne}. Dodatnią stroną tych wpły> 
wów kosmicznych może być dążeń.e do 
formowamia związków bardzie} trwa 
łych, do większej wierności i harmonii, 
a mogą one nam również przynieść po­
rozumienie z osobaim. steremii, _spotęgo 
wanie się oszczędności, rozwagi, ostroż 
ności. 

Trzeba dodać, że między godz, 16-tą 
a 17-tą da się odczuć Jednak podrażnie­
nie, niepokój, chęć postaw-en^ na swo 
jem i tendencja do wywoływania niepo­
rozumień. 

Nie będzie to Jedtnalk nic poważniej­
szego, a pr£ed godz, 20-tą fcaczmie się 
jnż manifestować lepsza passat obiecu­
jąca spotęgowanie się ruchUwości urny-

WINSZUJEMY: 

słowej i towarzyskiej, powodzenie w 
ziwiąz-ku z literaturą, dziennikarstwem, 
korespondencją, podróżami lub młodzie 
źą. 

Dziecko dziś urodzone — okaże du­
żą ruchliwość umysłową i zdolności, 
które będlztie łatwo realizować w życdu. 
Osiągnie powodzenie dzięki poparciu 
osób wyżej stających. Nie zabraknie mu 
pracy. 

o:> 
P r z y c z y n a k a t a s t r o f y 

DzUś: Fauistynowi 
Juittro.' Jtulfiiajniorwl . 

Zbiornik gazowy wysokości 80 mtf. 
który wybuchną! w Neunklrchea, 

http://Renm.es
http://kup.ee
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„Patronat" nad więźniami 
W sali konferencyjnej urzędu I ski, Nowicki, Krajewski i Wil-

wojewódzkiego odbyło się wczo­
raj wieczorem— przy licznym 
udziale przedstawicieli wszyst­
kich sfer społeczeństwa, pod 
przewodnictwem p. wicewoje­
wody Michałowskiego — zebra­
nie organizacyjne towarzystwa 

! opieki nad uwolnionymi z wię-
zień więźniami i ich rodzinami 

Patronat". 
Zagaił je prezes sądu okręgo­

wego, p. Ostruszka, wskazując, 
że statut „Patronatu" został wy­
gotowany jeszcze przed 6-ciu 

• laty, ale dotychczas nic nie zro-
! biono. Przed dwoma laty zainte-
i resowała się sprawą tą p. wo-
1 jewodzina Kościałkowska, wów-
1 czas jednak sprawa utknęła i 

ruszyła przed trzema miesiąca-
•/•mi z miejsca z rzuconej po-
; wtórnie przez p. wojewodzinę 
I Kościałkowska inicjatywy. Na­

stępnie p. prezes Ostruszka 
przedstawił zebranym statut „Pa­
tronatu" i wskazał, że nietyle 

, chodzi o opiekę nad więźniami, 
i którzy w więzieniu mają zaspo-
1 kojone potrzeby, zwłaszcza, że 

więzienie białostockie jest w 
I bardzo dobrych rękach, ile o 

wspieranie pod względem mo-
ralnym i materialnym rodzin 

I uwięzionych oraz o otoczenie 
I opieką uwolnionych więźniów 
1 i umożliwienie im ustalenia bytu. 

Działalność „Patronatu" z sie-
I dzibą w Białymstoku rozciąga 
i się na miasto Białystok i po-
I wiaty; bielski, sokolski i biało­

stocki. 
Statut przyjęto oraz dokonano 

wyboru władz towarzystwa. Do 
: zarządu wes»li p.p. Ostruszko-

wa, Kuleszyna, Kunicka, Zirk-
, witzowa, mec. Szwarc, Moszyń-

czyński oraz jako zastępcy p.p. 
Borowiczowa, Oyrzyńska, Ka­
mińska, Engielman, Dąbrowski 
i Sobolewski; do komisji rewi­
zyjnej—p.p.: Kulikowski, Gąsio-
rowski i Wieczorek oraz jako 
zastępy p.p. dr. Alchimowicz i 
mec. Zdrojewski. 

Wszyscy obecni na zebraniu 
zapisali się na członków towa­
rzystwa. Składka członkowska 
wynosi od 25 gr. miesięcznie. 

Przy reumatyzmie 
tabletki Togal . zastosować 

l, wstr ; r 
który jak wiadomo jest przy-

podagrzc należy ™£%™Z*in£:*«r*y™te . Togal bowiem zwalcza 
dzanie się kwasu moczowego. - . - . , . . . . s a f f l 

czyną tych cierpień. Spróbujcie . P » e l " , n a , c * T * 1 3 M 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Nr. registru 1364. Togal 

Parcelacja gruntów w 1934 r. 
W „Dzienniku Ustaw R. P." 

opublikowany został plan par­
celacji gruntów na 1934 r. w 
ilości 75 tys. ha, z czego 25 tys. 
gruntów państwowych. Z ilości 
tej w okręgu ziemskim biało­
stockim ulegnie parcelacji 800 

ha, w okręgu wileńskim—5.300 
ha. Na gruntach prywatnych roz­
parcelowanych będzie 50 tys. 
ha., z czego 1000 ha. w okręgu 
białostockim, 8000 ha. w wi­
leńskim i 1500 ha. w grodzień­
skim. 

Oświatę wśród mas szerzyć będzie 
Uniwersytet Powszechny w Wołkowysku 

W sali posiedzeń magistratu 
w Wołkowysku odbyło się w 
ubiegłą niedzielę otwarcie Uni­
wersytetu Powszechnego. Uni-
weesytet powstał z inicjatywy 

Jak postępuje akcja pomocy bezrobotnym 
Warsztaty pracownicze przodują w ofiarności 

Nabożeństwo za poległych 
pod Rarańczą 

Zapowiedziane na dzień 15 
bm, nabożeństwo żałobne za 
poległych pod Rarańczą, odpra­
wione zostanie nie o godz. 10, 
jak podano, lecz o 9-ej. 

xx— 
Ulepszenie telefonów 

Wilno-Białystok 
Wileńska dyrekcja poczt i te-

•-Isgrafów podjęła ostatnio robo-
1 ty nad ulepszeniem komunikacji 
telefonicznej na linji Wilno— 

1 Białystok. Mimo okresu zimo­
wego—na robotach tych pracuje 

, w polu zgórą 50 robotników. 

Obiady dla. dzieci 
Listę osób, które zadeklaro­

wały obiady dla najbiedniej­
szych dzieci uzupełniają pp. 
Daszkowie i Grajkowscy, za­
mieszkali przy (ul. Botanicznej 
10), którzy przyjęli na obiady 
dwoje dzieci z To w. „Przystań". 

Wojewódzki komitet funduszu 
pomocy bezrobotnym nadsyła 
nam sprawozdanie, które obra­
zuje działalność w okresie od 
1 listopada 1932 r. do 1 lutego r.b. 

Jak wynika z zestawień—po­
moc w naturze, udzielona bez­
robotnym, przedstawia się w 
omawianym okresie, jak nastę­
puje: sekcja pomocy rozdała 
1.375 rodzinom 356.380 kg. kar­
tofli wartości 12.473 zł., 1.400 ro­
dzin otrzymało węgiel w ilości 
od 50 do 100 kg., razem 82 175 
kg. wartości 3.697 zł., 797 rodzin 
otrzymało słoninę w ilości ł/a 
do l*/s kg., razem 914 kg. war­
tości 1.444 zł., 1.503 rodziny o-
trzymały karty, uprawniające do 
pobrania w ciągu miesiąca od 
7 do 42 kg. chleba, razem 28.147 
kg. wartości 7.599 zł. Oprócz 
tego sekcja pomocy wydała na 
święta 980 rodzinom po 30 kg. 
węgla, razem 29.400 kg. war­
tości 1.323 zł., 1.213 rodzinom 
cukier w ilości od xli do 1 kg., 
razem 1.194 kg. wartości 1.731 
zł., 1.235 rodzinom chleb w iloś­
ci od 3-ch do 10 kg., razem 
8.000 kg. wartości 2 160 zł. 

Dla najbiedniejszych dzieci 
została zorganizowana choinka, 
na której rozdano 503 paczki ze 
słodyczami i owocami, najbied­
niejszej dziatwie szkolnej roz­
dano 392 sztuk ubrań lub obu­
wia, uzyskanych w drodze zbiór­
ki, w formie gotowych nowych 
lub używanych części ubrań 
oraz sporządzonych z materia­
łów ofiarowanych. 

Ogólna wartość przybliżona 
udzielonej w wymienionym cza­
sie pomocy w naturze określa 
się sumą około 35.000 zł. 

Sekcja Pracy odbyła szereg 
posiedzeń i konferencyj w spra­
wach, dotyczących zatrudnienia 
bezrobotnych. Opracowane zo­
stały projekty robót dla zatrud­
nienia bezrobotnych na terenie 
województwa i przesłane do 
władzy centralnej do zatwier­
dzenia i udzielenia kredytów. 
Częściowy kredyt na dokona­
nie pewnych robót, objętych 

przedstawionym władzom cen­
tralnym projektem robót dla za­
trudnienia bezrobotnych, został 
udzielony. Pozatem opracowa­
no wniosek w sprawie pracy na 
jedną tylko zmianę w zakła­
dach przemysłu włókienniczego. 

Sekcja finansowa postanowiła 
przyciągnąć do akcji pomocy 
bezrobotnych jaknajszersze ma­
sy społeczeństwa drogą dobro­
wolnego opodatkowania się na 
rzecz funduszu pomocy bezro­
botnym. W tym celu dokonano 
podziału społeczeństwa na po­
szczególne grupy, złączone 
wspólnością interesów, czy to 

gospodarczych, czy zawodowych 
aby w ten sposób nie mieć do-
czynienia z jednostkami, lecz z 
zrzeszeniami, które w swojem 
łonie przeprowadziłyby właści­
we rozłożenie dobrowolnego 
podatku. 

Powstały więc grupy: I-prze-
mysłowcy, II—kupcy, III—rze­
mieślnicy,IV ~wojsko,V—urzęd­
nicy, VI—wolne zawody, VII— 
właściciele nieruchomości, VIII-
lokatorzy, XI—ziemianie i X 
robotnicy. 

Pierwsza grupa—przemysłow­
cy—opodatkowali się indywidu­
alnie w formie ryczałtowej na 

Z.A.S.P. contra magistrat m. Białegostoku 
W wydz. cywilnym sądu o-

kręgowego w Białymstoku od­
była się rozprawa z powództwa 
Zw. Artystów Scen Polskich 
przeciwko magistratowi m. Bia­
łegostoku o 14.400 zł. Jak pisa­
liśmy, magistrat zamówił w se­
zonie 1930/31 60 przedstawień, 
gwarantując za każdy wieczór 
subsydjum w kwocie do 800,zł. 
Po odegraniu 42 przedstawień 
preliminowany fuadusz na popar­
cie teatru został wyczerpany, 
gdyż magistrat równocześnie po­
krywał koszta wynajmu sali, 
ogłoszeń i t. p. Z.A.S.P. upomi­

nał się o kwotę 14.400 zł. za 
pozostałe 18 przedstawień, a 
kiedy magistrat odmówił—skie­
rował sprawę do sądu. 

Podczas przewodu sądowego 
obie strony złożyły sądowi sze­
reg dokumentów. Sprawa zo­
stała odroczona dla umożliwie­
nia stronom zaznajomienia się 
z temi dokumentami. 

ti 
Walne zebranie Z.O.K.Z. 
Dn. 20 bm. o godz. 17 min. 30 

w sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego odbędzie się 
walne zebranie członków biało­
stockiego koła Z.O.K.Z. na któ-
rem omówione zostaną sprawoz­
dania zarządu i komisji rewi­
zyjnej oraz dokonane będą wy­
bory nowych władz, 

• 
Z Leg]onu Młodych 

Dn. 16 b. m. o godz. 7 wiecz. 
na seminarjum Legionu Mło­
dych w lokalu B.B.W.R. p. prof. 
Isaak wygłosi odczyt n. t.: „Aktu­
alne zagadnienia w twórczości 
Stefana Żeromskiego". 

Nowy zarząd oddziału białostockiego 
Związku Harcerstwa Polskiego 

Kmicic-Skrzyńskiego jak nastę-Wybrany na walnym zjeździe 
oddziału w Białymstoku w dn. 
15 stycznia rb. zarząd ukonsty­
tuował się na posiedzeniu w dniu 
11 lutego rb. pod przewodnic­
twem dotychczasowego prze­
wodniczącego zarządu p, płk. 

nrouo 
D Z I Ś 
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Ceny od 

49 gr. 
PONADTO 
DODATKI 

OZUPOUE 

Beztroska 
szampańska 
francuska 
komedja 

MUSISZ 
BYĆ 

w o j a 
Komedia muzyczna 
ALICE FIELD 
LUCIEN BAROUX 
ROGER TREVILLE 
w rolach głównych 

puie: 
Przewodniczący — płk. dypl. 

Kmicic-Skrzyński, pierwszy wi­
ceprzewodniczący—prezes sądu 
okręgowego, p. Ostruszka, dru­
gi wiceprzewodniczący—p. nacz. 
W. Andrzeykowicz, sekretarz— 
podharcmistrz A. Swierczyński. 

Wydział gospodarczy—p.p.— 
sędzia Kulikowski, komisarz 
Nowakowski i dr. Sztajer; wydz. 
kół przyjaciół harcerstwa—pp.: 
inż. L. Majeranowski, dyr. W. 
Suryn i prof. Małek; wydz. pra-
sy«<i propagandy — p . nacz. W. 
Andrzeykowicz; wydz. obozów 
i wycieczek—pp.: sędzia Korab-
Karpowicz, dyr. Tadeusz Ten-
czyński. Członkowie z urzędu— 
komendantka chorągwi harcerek 
harcmistrzyni Sandomierska i 
komendant chorągwi harcerzy 
harcmistrz Mokicz. 

Za przekroczenie przepisów 
o ochronie pracy 

Sąd grodzki w Białowieży roz­
patrywał dwie sprawy za prze­
kroczenie przepisów o ochronie 
pracy. W jednej Bolesławowi 
Kistelskiemu i Aleksandrowi 
Ławrowi, kierownikowi i za­
stępcy przebudowy zakładów 
państw, przemysłu drzewnego 
w Hajnówce, inspektorat pracy 
w Białymstoku zarzucał, że nie 
wydali książeczek obrachun­
ków, nie prowadzili księgi imien­
nej robotników, nie wywieszali 
cennika płac, i nie wydali oraz 
nie złożyli do zatwierdzenia re­
gulaminów pracy. W drugiej 
sprawie oskarżony był kierow­
nik tartaków państwowych w 
Hajnówce, p. Sarnek, o niepra­
widłowe prowadzenie księgi 
imiennej robotników oraz listy 
płacy, nakładał na robotników 
kary w wysokości ponad 1/4 
dziennego zarobku. r\ • on u ^ J * o i -

„ . . . . ! Dnia 20 bm, o godz. 18-tei w 
Ponieważ przekroczenie do- l o k a l u g i m Z e i j g m a n a u l S ien-

kon.ane zortało^ P° j a z pierwszy k i c w i c z a 4 odbędzie się zebra-

P 0 2 A R 
Wczoraj około 11-ej przed 

poł. miejska straż ogniowa we­
zwana została do pożaru w po­
sesji Nr. 17 przy ul. Sienkiewicza. 

Oóień powstał w składnicy 
książek i papieru, należącej do 
introligatora Hersza Fersztejna. 
Część towaru udało się ura­
tować. 

zasadzie bezpośrednich pertrak-
tacyj członków sekcji z każdym 
przemysłowcem. Pieniądze wpły 
waią ratami do kasy komitetu. 
Z materjałów w naturze, które 
zadeklarowali poszczególni prze­
mysłowcy, szyje się palta, u-
branka i obuwie dla dzieci bez­
robotnych. Kupcy opodatkowali 
się w wysokości od 50 gr. do 2 zł, 
miesięcznie. 

Urzędnicy (nauczycielstwo, ko­
lejarze, pocztowcy), zarówno pań 
stwowi, samorządowi, jaki pry­
watni, opodatkowali się w za­
leżności od wysokości swych 
poborów w formie miesięczne­
go podatku, ściąganego przy o-
trzymywaniu poborów. Odno­
sząc się z całem uznaniem do 
ofiarności wszystkich, sekcja fi­
nansowa czuje się w obowiązku, 
podkreślić z pośród tej kategorji 
podatników, stanowisko pracow­
ników wodociągów, którzy o-
podatkowali się w wysokości 2°/o 
od poborów, oraz pracowników 
autobusów. 

W danej chwili wysiłek sek­
cji idzie w kierunku osiągnięcia 
wpływów możliwie od pracow­
ników wszystkich instytucyj. W 
związku z tem sekcja finanso­
wa wzywa pracowników tych 
instytucyj i przedsiębiorstw, któ­
rzy dotychczas nie opodatko­
wali się, do zgłoszenia swego 
udziału do komitetu wojewódz­
kiego. 

Właściciele Nieruchomości o-
podatkowali się niezależnie od 
ustawowo przewiedzianych opłat 
od kwitów komornianych jesz­
cze w wysokości 10 gr. od izby. 
Na tej samej zasadzie opodat­
kowali się lokatorzy. 

Akcja wśród ziemian dotych­
czas nie dała żadnych pozytyw­
nych rezultatów, 

Ogólne wpływy w r. bieżą­
cym z tytułu dobrowolnego o-
podatkowania się, jak można 
sądzić z dotychczasowych da­
nych, nie powinny być mniej­
sze, niż w roku ubiegłym. W 
szczególności przemysł, handel 
i rzemiosło wykazać winny w 
tym roku większą kwotę wpły­
wów. Podnieść trzeba, iż elek­
trownia w tym roku opodatko­
wała się niewspółmiernie niżej, 
niż w przeszłym. 

Koło Ligi Ochrony Przyrody 

zostali ukarani 
po zł. 25. 

tylko grzywną 

T e a t r „ P a l ą c e ' 
Teatr Objazdowy Samorz. Woj. Siałoslookieio 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W czwartek, dn. 16-go lutego r. b. 
o godz. 8 m. 30 wiecz. 
O s t a t n i a n o w o ś ć 

„Gwiazdy 
99 

Komedja w 3 akt. Brunona Franka 
tłom. Zdzisława Kleszczyńskiego 

Ceny od 49 gr. do Zł. 2.60, galer ja 40 gr. 

RAJSKI PT A R 

nie organizacyjne koła Ligi 
Ochrony Przyrody w Polsce. 
Po wygłoszeniu referatu o ce­
lach i zadaniach Ligi Ochrony 
Przyrody w Polsce przyjęty bę­
dzie statut oraz dokonane zo­
staną wybory zarządu. 

Ze względu na liczne i cie­
kawe, a niestety ulegające zni­
szczeniu zabytki przyrody oj­
czystej—powołanie koła Ochro­
ny do życia staje się koniecz­

nością dla sfer przyrodniczych, 
rolniczych i krajoznawczych. 
Oczekiwać więc można, że sfe­
ry te wezmą czvnny udział w 
pracach koła. Ze względów o-
szczędnościowych specjalne za­
proszenia do wzięcia udziału w 
zebraniu rozsyłane nie będą. 

starościny p. Kaczmarczykowi 
przy wydatnem poparciu miej. 
scowego burmistrza i koła pre* 
legentów z pośród nauczycie-
stwa, które bezinteresownie 2a% 
ofiarowało swoją pracę. Orjja. 
nizacja wzorowana jest na Miej, 
skim Uniwersytecie Powszec^ 
nym w Białymstoku. 

W dniu otwarcia odczyt ina. 
uguracyjny „Polska według da. 
nych ostatniego spisu ludności" 
wygłosił, wobec jlicznie zebra. 
nego audytorjum, p. M. Goław. 
ski w Białegostoku. 

Odczyty odbywać się będą 
w każdą niedzielę. Będą one 
i l u s t r o w a n e prze iroczami, 
które nadsyłać będzie Miejski 
Uniwersytet Powszechny w Bia. 
łymstoku. 

Należy zaznaczyć, że organi-
zacje społeczno - oświatowe w 
Wołkowysku wykazują dużą ży. 
wotność i działalność w dzie. 
dżinie kulturalno-oświatowej. 
Uruchomiona przędzalnia 

Uruchomiona została prze.. 
dzalnia Abrama Rywkinda (Fa. 
bryczna 22). Do pracy przystą. 
piło 17 osób. 

Turniej szachowy 
W dniu dzisiejszym rozpo 

czyna się turniej szachowy < 
mistrzostwo miasta Białegostoku 
na rok 1933 zorganizowany przez 
Klub Szachowy w Białymstoku 
(Sienkiewicza 2) pod protekto 
ratem prezesa zarządu p. Brilla. 
Dziś będą rozegrane następują. 
ce partje: Ł. Bar in—A. Zabłu 
dowski, O. Sokolski—I. Babkes 
H. O l j a n - M . Wisznia, H. Wil-
czyński - J. Marejn, L. Prużańl 
ski M. Barin, H. Gliksberg -
wolny. Wyniki gier oraz prze 
bieg turnieju podawać będzie­
my codziennie. 

SmierteFna huSa 
Podczas zabawy u gospoda 

rza Franciszka Miszkiela we 
wsi Chołny-Wolnera, w pow, 
suwalskim pomiędzy sołtysem 
Marcinem Namiotką, a Janem 
Motylakiem, powstała kłótnia, 
dla zlikwidowania której we* 
wani zostali z miejscowej straż­
nicy K. O. P. żołnierze: Józef 
Środa i Piotr Kulawiec. 

Według zeznań Kulawca Mo 
tylak miał się na niego zamie 
rzyć siekierą, wobec czego żoł­
nierz strzelił w obronie własne 
z karabinu, raniąc lekko Moty-
laka. Ta sama kula trafiła śpią­
cą w mieszkaniu 13-letnią sio­
strę Motylaka, Leokadię, która 
w kilka godzin później zmarła. 

Dochodzenie prowadzi żafl 
darmerja. 

MODERN ho-430 c'0y u , 
D Z I Ś N I E O D W O Ł A L N I ! 

O S T A T N I D Z I E Ń 

BEZDOMNI 
= = = = = NA SCENIE '—• 

.JJSSŁ TMUENHORE 

S K l e p p . i . 

E. W E D E L 
został przeniesiony 

z ul. Sienkiewicza 38 na 
ul. Sienkiewicza nr. 12. 

Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Warszawie urzą­
dza w Hajnówce w dniach od 27 lutego do i i marca b.r. 
ostatni kurs dla palaczy kotłowych. Informacyj udziela 
oraz przyimuie zgłoszenia kandydatów Biuro Okręgowe w 
Białymstoku przy ul. S-to Jańskiej 21, od godz. 8 do 15-ej. 
Uplata za kurs wynosi zł. 20 — płatna zgóry. 

Przypomina się, że palacze, którzy nie posiadają świa­
dectw złożonego egzaminu, będą usuwani. 

Najnowsze 
genialne 

arcydzieło 
króla 

reżyserów 

K I N G 

DWORU 
wykonane 

kosztem 
1.590000 

dolarów 

MILJONOWE ARCYDZIEŁO EGZOTYCZNE 
! 

I Piękne pieśni • Szał miłosny ff Zdjęcia robione • 
miłosne na I pod niebem g na malowniczych j 
gitarach hawajskich • podzwrotnikowem t wyspach Polinezji • 

Najlepsza 

kreacja 

bosko 

zbudowanej 

hiszpanki 

DOLORES DEL RIO 

Drzewa I krzewy, winorośle, 
r ó ż e , d a l i e , b z y , 

b y l i n y , s z p a r a g i 
poleca po zniżonych cenach 

Szkota Ogrodnicza w Koźminie 
Cennik bez łatnie. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Białystok, Mazowiecka 5, tel. 1-38. 
P o r a d a 3 z ł . 

Choroby wewnętrzne, nerwowe, dzieci. 
Porady -dla matek karmiących. 
Chirurgiczne, oczu, nosa, gardła, uszu. 
Kobiece, akuszerja. Porady dla ciężarn. 
Skórne, weneryczne. Analizy. Rentgen. 
Gabinet dentystyczn. Lampa kwarcowa, 
Diatermja. Elektryzacja. 

RATUJCIE 
ZDROWIE 
Najsłynniejsze światowe 
powagi lekasskie stwier­
dziły, że 75 p r o c . 
chorób powstają z powodu obstrukcji 

jest główna przyczyna powstania najrozmaitszych chorób, ^ c t y s ^ a 

7 . . ł o _ w , „yzm< bóle głowy, wyrzuty i liszaje. °L^H.WERB0łi0tVNIK 
Choroby żołądka, Kiszek i przemiana materii 

gabinet roentgenologiczny 
przyjmuje od 9—12 i 5—7 

Marsz. Piłsudskiego 32, tel. 10-32. 

H-vd«wc» - MARJA LUBKIEWIC2-LEWANDOWSKA. 

Dr.M.Ranel 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłcio*' 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5-*' 

Kobiety od godz. 4—5 p.p< 
u l- s 'e"Klewlcza 3T (parter) tel. ** 

PoUkie Zakłady Graficzne „Dziennik Bi«{." Lctfenoww t. Tslcf. Nr. 63. 
Redaktor - Lucjan Duczyns^' 


